
Str. 6. MŁODY NARODOWIEC Nr. 3. (42)

N r. 2  „M«odeg© N arodow ca" uległ 
konfiskacie. Wydaliśmy natychmiast drugie 
wydanie.

N ap ad  zb iró w  na .D om  P o lsk i".
Na pow iatow e zebran ie  Stron. N arodo­

wego, które odbyło się w dn. 15. X. w sali 
Domu Polskiego w Bielsku, dokonała  napa ­
du bo jów ka sanacyjna złożona z około 30 tu 
opryszków  i mętów społecznych z Dziecic 
i Ciechowic. Z to ra n ie  zostało rozwiązane a 
bojów karze odeszli naw et niewylegitymowa- 
ni. — Komentarze zbyteczne.

K ol. W ito ld  G rott, wicekierownik 
Podhalańskiego Wydziału Okręgowego G rup 
„Młodych" Stron. N arodowego, zos ta ł  w ybra­
ny prezesem Młodzieży Wszechpolskiej w 
Poznaniu.

Chlubnie zasłużonemu działaniem na te ­
renie Poznania  a szczególnie na Podhalu , 
składamy z tej okazji najserdeczniejsze g ra ­
tulacje. —

K ol. A ntoni G rębosz uwolniony z 
więzienia. Aresztowany w dn. 4. X. w  Milo- 
wie. Z Żywca, kol. Antoni G ręb osz  z K ła ­
kowa zosta ł  zwolniony po dw ntygodniow em  
pobyciu w więzieniu wadowickim, z jedno- 
cz tsnem  um orzeniem  śledztwa.

Książki nadssłane.
E. Salgari B r a ir r t  na O ceanie Spo­

ko jn y m . Powieść dla młodzieży. Cena zł. 
7'5C, Nakład Księgarni św. Wojciecha.

Salgari ma miano V erne’a włoskiego. Nie 
jest jednak jego prostym naśladowcą. Długie 
lata wędrówek morskich i przygód w krairach  
egzotycznych nastręczyły mu m nóstw o tem a­
tów  i obfitej treści,  k tóry Salgari, osiadłszy 
w reszcie w ojczyźnie, wyzyskał w  szeregu 
poczytnych i zajmujących powieści. U nas 
dopiero  odniedawtia poznany, wart jest s z e r ­
szego rozpow szechnienia .  Zna przedew szys-  
tkiem doskonale  żywioł morski i umie pod -  
budzić emocję młodocianych umysłów. Nie 
przeb ie ra  w scenach efektownych i grozę 
budzących, ale i nie dopuszcza  do zw ątoie- 
nia o dzielności ludzi szlachetnych, a  zw y ­
cięstwie d obra  nad złem. Łączy więc trzy 
konieczne w powieści e lem enty: za in te reso ­
wania, znajomości rzeczy i w iary  w  dobro . 
P rzek ładu  „Dramatu" dokonał znany tłumacz 
i polonista prof. Józef Birkenmajer.

K. B erkano w n a. Ty i Ludzie. O Kul- 
l U - z e  W spółżycia. Sklau główny u autorki 
'ożnań  Matejki 53 P. K. O. 202 494 oraz 
Księgarnia św. Wojciecha 88 str. 1.50 zł. 
i przesyłka 25 gr

W  serji b roszur  Bibljotelci Społecznej K 
Berkanowny ukazał się 11 tom pt. T y  i Lu­
dzie. P ie rw szy  tomik „Tak mi ciężko" roz-  
szed. się w przeciągu dw u m ies ięcyr

Po zorjentow aniu  się poprzednio  w ogól-  
nem położeniu w kraju, w I tomiku p rz e ­
chodzi autorka w II. części do omówienia 
s tosunków  współżycia, jakie poniekąd po­
wodują  nasze obecne trudności życiowe. 
Rozpatrujemy więc na w stępie  niektóre za ­
sady ogólne życia w  rozdziałach: „Mam lu­
dzi dość" — Regulamin współżycia -  - Dobroć 
ludzka,, — O drębność  jednos tek  — Precz  
ze złem — i t. d.

W dalszym ciągu rozw ażań  przyglądamy 
się różnym p iaców lom  bycia i pracy w ro z ­
działach tn. in. T y  u siebie — T y i sąsiedzi
— J. Ulica — 1 W łasność Publiczna — 
I Pr^es iębiorstwa — I Biura — I Rozrywki
— I P raca społeczna — I Nauka i Sztuka — 
Ty i Zbłąkany — 1 Ojczyzna — 1 innowiercc
— I Obcokrajowiec — I Przyjaciel i t. d. 

W yrażamy życzenie, by i ten drugi tomifc
Biblioteki Społecznej znalazł w krótkirr 
czasie chętnych nabywców i licznych czytel­
ników, zwłaszćza w kołach nauczycielskich 
i społecznycn i wogóle w śród  ludzi myślą­
cych.

Materjały pow yższe nadają  się znakomici! 
dla  artykułów i wykładów w dobie  dzis iej­
szej, tembardziej, że  stale zaopatrzone są w 
dopisy  literatury społecznej.

Autorka ofiaruje każdy 11 egz. wraz z 
przesyłką dla  tow arzys tw  bezpłatnie. Każdo 
razovKy zw rot kosz tów  wydania umożliwić 
dalszy ciąg b ro szu r  Bibljoteki.

P o 'eca jm y  Bibljotekę Społeczną B erka­
now ny na zebraniach, na zjazdach, wysta 
wach, i szczególnie na rekolekcjach i w  p ra ­
sie w  Polsce i wśród rodaków zagranicą!

Na fundusz p ra s o w y : T. S. Drohobycz
— 10 z ł ,  Antoni Pawlita, Katowice — 8 zl

O d p o w ied z i R edakcji: 
W ład ysław  A. Zamieszczamy. Prosimy 

o dalsze.
Esem- Zamieścimy w następnym numerze.

Dziękujemy i polecamy się 
pamięci dalszej.

K oi. K oresp o nd en tó w  i W spółpra>  
cew ników  prosimy o czy­
telne i po jednej s t ronie  a r ­
kusza p isane rękopisy  

K. M iko łó w . Za wyrazy uznania  dziękuje­
my. Prosimy o adresy  Kole­
gów  z Mikołowa i okolicy. — 

s. E oh-łiiye; Serdecznie  dziękujemy. Co 
u W as  słychać? Napiszcie 
coś o sobie. Jak się fatn 
rozwija ruch narodow y? 
Czuwajciei


